Zarys historii lasów na tle dziejów Środkowego Pomorza …
Summary
Krajobraz naturalny Pomorza Środkowego zmieniał się na przestrzeni wieków, miał wpływ na kształtowanie się osadnictwa. Jeszcze w IX w. puszcze obejmowały 3/4 jego powierzchni, stanowiły rozległe obszary pozbawione ludzkiej ingerencji. W miarę poprawiania się warunków klimatycznych w VII-VIII w. zaczęto zagospodarowywać dorzecza rzek. Cechą charakterystyczną Pomorza były trzęsawiska, jeziora oraz zwarte obszary leśne, wśród których powstawały osady i grody. Las ułatwiał przetrwanie, dawał wyżywienie i surowiec, drzewostan z przewagą dębu i buka sprzyjał rozwojowi hodowli. W X w. polskie plemiona rozciągały się od Bałtyku po Karpaty, wśród tutejszych Słowian z czasem wyodrębniają się Pomorzanie mieszkający między ujściem Odry i Wisły. 

Przyłączenie w latach 963- 972 tych terenów jako jednej z dzielnic do państwa Mieszka I było początkiem chrystianizacji. Ciągłe wojny z germańskimi sąsiadami, napływ żywiołu niemieckiego, nie sprzyjały jednak jego stabilizacji. Każde osłabienie władzy monarszej dawało impuls do tworzenia lokalnych księstw, które na Pomorzu miały kilkusetletnią historię. Rozwój miast spowodował zapotrzebowanie na drewno i na inne produkty. Lasy stały się cennym składnikiem własności prywatnej, podziały na dobra stołowe, królewskie i dzierżawy, doprowadziły z czasem do ich wyniszczenia. Sytuację pogorszył upadek państwowości polskiej, choć to właśnie pod zaborami wykształciły się pierwsze wzorce administracji leśnej. Podczas I wojny światowej zostały objęte działaniami, które spowodowały ogromne straty. 

Scalenie podzielonej przez zabory gospodarki leśnej w jeden organizm było nie lada problemem. W 1924 r. powołano przedsiębiorstwo Polskie Lasy Państwowe. Dekret z 1936 r. regulował zasady polityki leśnej, lasy stały się organizacją gospodarczą o dużej samodzielności. Ustanowiono obowiązującą do dziś zasadę, że gospodarstwo leśne winno być prowadzone racjonalnie, na zasadach ciągłości użytkowania oraz wysokiej rentowności. Wybuch II wojny zastał uporządkowaną gospodarkę leśną, co okupant wykorzystał eksploatując polskie lasy przez pięć kolejnych lat. Spowodowało to ogromne straty, ubytki kadrowe oraz długotrwałe obniżenie zdolności produkcyjnych, odczuwalne do dziś.  

Powojenny okres obfitował w liczne przeobrażenia, akcja zalesiania gruntów porolnych przyczyniła się do wzrostu lesistości kraju o 10%. Zasada trwałości lasów przechodziła liczne modyfikacje, dominowała intensywna gospodarka koncentrująca się na drzewostanie. Nacisk na pozaprodukcyjne funkcje od dwóch dekad zmienia jej oblicze a zrównoważony rozwój uwzględnienia potrzeby nie tylko bezpieczeństwa ekologicznego kraju. Środkowe Pomorze ma swój wkład w zachowaniu dziedzictwa tej ziemi, jego przyrodnicze zasoby należą dziś do liczących się w kraju.
1. Pradawne dzieje …
O najstarszych lasach na Pomorzu Środkowym istnieją tylko dowody pośrednie. Okazuje się, że przed okresami lodowcowymi teren ten był pokryty pierwotnymi kniejami, zwłaszcza tzw. świerkiem bursztynowym. Wiek bursztynu określa się na co najmniej 2 mln lat, zatem identyczność miejsc występowania wskazuje na istnienie wielkich obszarów leśnych jeszcze przed powstaniem kopalnej żywicy. Krajobrazy dzisiejszego Pomorza ukształtował ostatni okres polodowcowy, trwający ok. 13,5 tys. lat
. Na równinach początkowo rozciągała się tundra, dopiero potem pojawiły się lasy liściaste, którym od 5 tys. lat p.n.e. towarzyszą drzewa iglaste
 .

Człowiek na tym obszarze obecny jest prawdopodobnie od końca starszej epoki kamiennej, tj. ok. 300 tys. lat temu. Po ustąpieniu ostatniego lodowca ponowne zasiedlanie Pomorza rozpoczęło się ok. 11 tys. lat temu
. Pierwotne użytkowanie lasów polegało na żywiołowej eksploatacji i zbieractwie. Drewno pozyskiwano na budowę schronienia, w którym jednocześnie trzeba było się dogrzewać. Lasy były penetrowane przez polujących na dzikiego zwierza, podbierających miód i zbieraczy owoców runa. W neolicie (4200-1700 lat p.n.e.) rozpoczął się proces osiadłego trybu życia, wskutek gospodarki żarowej obszary leśne ulegały zmianom. Wypalanie lasu pod rolę było konieczne, gdyż wyżywienie 4-osobowej rodziny wymagało zagospodarowania ok. 17 ha ziemi uprawnej. O ile do IX w. generalnie osiedlano się w dolinach rzek i na skraju jezior, to począwszy od X w. ludzie zaczęli przenosić się w głąb kompleksów leśnych. W tym czasie zwarte lasy dominowały na przeważającej powierzchni Środkowego Pomorza
.
W najstarszej polskiej kronice, pióra Anonima Galla z początku XII wieku, położenie Polski wpisano w ogólną historię Słowiańszczyzny. Jak podaje autor, kraj to wprawdzie bardzo lesisty, ale nie mało obfity w złoto i srebro, chleb i mięso, ryby i miód. Kraina, gdzie powietrze zdrowe, rola żyzna, las miodopłynny, woły chętne do orki, krowy mleczne, owce wełniaste. Jest Polska północną częścią plemion słowiańskich, ma za sąsiadów Ruś, Węgry, Czechy i Morawy oraz Danię i Saksonię. W opisie wyeksponowana została ich lesistość, sprzyjające warunki przyrodnicze, zwłaszcza dla gospodarki rolnej i hodowli zwierząt. 
Nazewnictwo „Pomorza” ma genezę słowiańską, w formie Pommern przeszło do języka niemieckiego. Po upadku Księstwa Pomorskiego Gryfitów (1637 r.) Niemcy upowszechnili dla tych ziem termin Hinterpommern (Pomorze Tylne), tj. na wschód od Odry. W języku niemieckim spotyka się również nazwę Vorpommern (Przednie Przedpomorze), czyli polskie Zaodrzańskie - na zachód od Odry. Ogólną nazwą często stosowaną w języku niemieckim jest Ostpommern
. 

Pomorskie lasy ustępowały, gdyż ludzie widzieli w nich niewyczerpane źródło korzyści. Rozwój miast spowodował wzrost zapotrzebowania na surowiec, smołę, dziegieć, węgiel, potaż. Stał się cennym składnikiem prywatnej własności, pilnie strzeżonym bogactwem. Tłem wydarzeń społeczno - gospodarczych oraz sposobów użytkowania zasobów przyrodniczych jest historia panowania nad Pomorzem, tworzącej się państwowości. Ziemie między ujściami Wisły i Odry podbite zostały przez władców polskich, jednak przy każdym osłabieniu władzy górę brały dążenia do niezależności. Pierwszy panowanie nad całym Pomorzem objął Mieszko I. Ponownego podboju dokonywali Kazimierz I Odnowiciel oraz Bolesław II Krzywousty, który po 1121 r. opanował całe Pomorze. Podzielił je na cztery części, pośród których Pomorze Środkowe ze Słupskiem i Sławnem stało się polskim lennem. W wyniku naporu Sasów do XIII w. Pomorze zaodrzańskie znalazło się w granicach Cesarstwa. W czasie rozbicia dzielnicowego praktycznie uniezależniło się od Korony i było pod rządami rodu Gryfitów. Ich księstwa podatne na rozbicie w 1181 r. popadły w silną zależność lenną od Cesarstwa. Pod koniec swego życia nieudaną próbę związania Pomorza Zachodniego z Koroną podjął Kazimierz III Wielki, pragnąc uczynić swego wnuka księciem słupskim. Pod władzę króla Polski Pomorze Gdańskie wraca po drugim pokoju toruńskim w 1466 r. W 1637 r. wymiera dynastia Gryfitów, jedenaście lat później zachodnia część księstwa pomorskiego przypada Szwecji, wschodnia zaś elektorowi Brandenburgii. Od 1720 r. Szczecin, zaś od 1815 r. reszta Pomorza (wynik kongresu wiedeńskiego), dostają się pod panowanie Prus. Po reformie administracyjnej w 1818 roku utworzyły prowincję Pommern, w skład której weszła m. in. rejencja koszalińska. Sama Ustka wraz z ówczesnymi lasami pod rządami Prus znalazła się w XVII w. W czasie wojen pomorskie lasy były objęte działaniami rabunkowymi, które spowodowały dalsze zniszczenia
. 
Wrzosowiska, torfowiska, mokradła i łąki sprzyjały rozwojowi bartnictwa, liczne roje dawały miód i wosk. Średniowieczny drzewostan z przewagą dębu i buka umożliwiał wypas zwierząt, zbiór grzybów, jagód, orzechów, żołędzi, bukwi i ziół. Początkowo obszary leśne były wolne od formalnej własności, mieszkańcy swobodnie poruszali się i korzystali z ich dobrodziejstw. Z czasem tereny te zostały zagospodarowane przez osadnictwo otwarte                                i grodowe. W X w. plemiona polskie rozciągały się od Bałtyku po Karpaty, a granice między nimi stanowiły naturalne przeszkody geograficzne, jak rzeki i puszcze. Wśród Słowian zamieszkujących nad Bałtykiem z czasem wyodrębniają się Pomorzanie mieszkający na obszarach, które mieściły się między ujściem Odry i Wisły. 
W tym czasie ok. 80% powierzchni Pomorza Środkowego pokryte było jeszcze lasami, które na południe od moreny czołowej tworzyły puszczę miastecką, drawską, wałecką                                  i polanowską oraz obszar wokół Wałcza, Tuczna, aż do Drawy. Podstawą utrzymania ludności było głównie rolnictwo, uprawiane radłem, za pomocą wołów lub koni. Pomorzanie niestrudzenie karczowali dziewicze lasy powiększając pola uprawne. Oprócz pierwotnego zbieractwa, kwitło łowiectwo, jako sposób na utrzymanie rodziny i rodzącej się społeczności osadniczej. Polowano głównie za zwierzęta kopytne i kuraki, których ubicie możliwe było w pojedynkę lub małą grupą myśliwych. Najczęściej wyposażonych w łuki, drągi i drewniane dzidy, co wymagało sporej tężyzny, sprytu oraz znajomości zachowań zwierząt. Ubijano zwierza tylko tyle, ile potrzeba było na bieżące potrzeby, do jedzenia i odziania się w skóry. 
Okres średniowiecza charakteryzował się dużymi zmianami krajobrazu naturalnego Pomorza, na co duży wpływ miało osadnictwo. Ówczesne puszcze obejmowały cały jego obszar, jeszcze w XI w. 3/4 powierzchni zajmowały lasy. Stanowiły rozległe kompleksy pozbawione śladów osad ludzkich. Wskutek ocieplenia klimatu w drugiej połowie X wieku poprawiły się warunki osadnicze, zagospodarowane zostały dorzecza Pomorza Środkowego, Parsęty, Wieprzy, Słupi i górnej Drawy. Zagęszczenie ludności było jednak niewielkie, a osady bardzo rozproszone
.   
Las w życiu Pomorzan był ważny, jednak dla osadnictwa najbardziej korzystne były tereny nadmorskie z urodzajnymi glebami. Od XI w. warunki ulegały stopniowemu pogorszeniu, klimat stawał się wilgotniejszy, linia brzegowa przesuwała się w głąb lądu. Cechą charakterystyczną krajobrazu Pomorza Środkowego były zabagnienia, trzęsawiska, jeziora (obecnie w części już zarośnięte) oraz wielkie połacie leśne. Wśród nich liczne były polany, gdzie koncentrowało się osadnictwo, organizowała się społeczność. Na Pomorzu Środkowym istniał gród o nazwie Polanów, znany z kroniki Wielkopolskiej. Dziś przypuszcza się, że ludność mieszkająca wokół takich miejsc była nazywana Polanami. Z czasem wśród puszcz i lasów, na polanach, w pobliżu przesmyków jezior powstawały osady i grody
.  
Puszcze stopniowo stawały się ważnym elementem w skarbowości państwowej, domeną władcy. Przekazywaną następnie w ręce lokalnych książąt, klasztorów i możnych. Stan ten poświadczają zachowane w archiwach liczne dyplomy, statuty i przywileje. W symbolice nawiązującej do początków osad i miast, pojawiają się w herbach liczne wyobrażenia i symbole zwierzęce. Najczęściej był to dość popularny Gryf, także niedźwiedź, polujący jastrząb, co świadczy o bogatych tradycjach łowieckich ówczesnych Pomorzan
. 
Zagrożenie od dzikich zwierząt w średniowiecznym lesie nie było duże, tym niemniej istniało, także ze strony dużych zwierząt kopytnych. Mężczyźni pracujący przy wyrębie lub spławie drewna, wypalający węgiel drzewny i pędzący smołę, przebywali w lesie grupowo, palili ogniska, posługiwali się siekierami, mieli ze sobą podręczną broń. W większym kompleksie leśnym zapewne byli uzbrojeni dodatkowo we włócznie, w późnym średniowieczu także lżejsze kusze. W strefie pogranicznej i przy ważniejszych szlakach trzeba było liczyć się z również rozbojem
.
Polowanie w średniowieczu było obwarowane ograniczeniami prawnymi i zwyczajowymi. Dominowało prawo władcy, zwane w Polsce prawem książęcym. Wśród dużych zwierząt zastrzeżonych dla panującego znajdował się najczęściej niedźwiedź. Książę objeżdżając kraj, kontrolując sprawowanie władzy przez namiestników (kasztelanów) i odbywając sądy, polował zatrzymując się w grodach i dworach. W puszczach Pomorza, od Słupska po Szczecin, żyło więcej niedźwiedzi, niż gdzie indziej. Procent kości niedźwiedzich w znaleziskach wynosił                    w X-XII w. do 5%. 
Z „Kroniki polskiej” Anonima Galla wiadomo, że w XI-XII w. książęta piastowscy polowali na niedźwiedzia konno, z oszczepem lub włócznią, pieszo tylko w asyście innych, bo ryzykowali życiem. W późniejszym średniowieczu stawiano specjalne zasieki i rozciągano siatki, ułatwiające polowanie. W końcu XV i w XVI w. łowiono niedźwiedzia w sieci i przewożono w klatce na teren polowania królewskiego
. 
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1) „W średniowiecznej puszczy” - Stara Baśń J. I. Kraszewskiego (rys. M. E. Andriolli)
2. Niemiecko - pruskie dziedzictwo …
W latach 963- 972 Pomorze Środkowe przyłączono jako jedną z dzielnic do młodego państwa Mieszka I. Jednakże trudności komunikacyjne wynikające z nieprzebytych puszcz                   i bagien na południu regionu związki te rozluźniły. Mieszkańcy terenów kontrolowanych przez Mieszka mówili w większości jednym językiem, mieli podobne wierzenia, osiągnęli zbliżony stopień rozwoju cywilizacyjnego. Podstawową formą łączących więzi społeczne były struktury plemienne. Przy każdym osłabieniu władzy centralnej górę brały dążenia do odzyskania niezależności. Była to okoliczność utrudniająca, aż do XIII wieku, utrwalenie władzy polskiej na Pomorzu
.
Osiedlanie się kolonistów na Pomorzu Środkowym zapoczątkowali książęta pomorscy. Począwszy od XIII w. przybysze z zachodniej Europy budowali nowe osady na suchych                               i bezleśnych obszarach z urodzajnymi glebami. Karczowano głównie puszcze nadbrzeżne stosując metodę wypalania. Był to sposób szybkiego zagospodarowania nieużytków jako źródła przychodów, dążenia do zachodnioeuropejskich standardów. Osadnikom przyznawano zwolnienia od świadczeń w zależności od powierzchni wykarczowanego lasu. Np. wieś Swierzno (Bytowskie) otrzymała taką ulgę w 1303 r. na 6 lat za grunty po dąbrowach, zaś na 10 lat w gęsto podszytym lesie. Od XII – XIII w. piastowscy władcy, przeważnie z braku gotówki, nadawali zasłużonym wojom ziemię, w tym lasy
. Tak powstała pomorska szlachta władająca siecią osad. Dotyczyło to jednak niewielkiej części Pomorza Środkowego, gdzie przeważały puszcze                        i moczary. Czasami nadawano także dzikie obszary bez wyraźnych granic, co świadczy o wielkości ówczesnego pustkowia
. Zdarzały się też nadania dla przybyszów … 
Świętopełk II podarował klasztorowi Linde w roku 1280 cztery wioski pomorskie, zezwalając na osiedlenie Niemców i stosowanie ich prawa. Proces osadnictwa z czasem wyodrębnił główne kierunki migracji żywiołu niemieckiego na te ziemie:

1. Szlak lubecki - poprzez Meklemburgię i Pomorze Przednie wzdłuż wybrzeża, do granic Pomorza Środkowego. Pierwsi osadnicy pochodzili ze skolonizowanych już terenów Meklemburgii i Pomorza Przedniego, nieśli ze sobą praktyczną znajomość prawa Lubeckiego. 

2. Szlak magdeburski – zaczynał się z okolic Harzu, od starej marchii brandenburskiej i niósł ze sobą prawo magdeburskie. Pierwsi osadnicy w 1250 r. dotarli tym szlakiem do Tuczna, a na przełomie XIII i XIV w. do Góry Chełmskiej.

3. Szlak chełmiński - to kolonizacja prowadzona przez zakon krzyżacki, która posuwała się od Lęborka po Bytów, Miastko, aż do Człuchowa, ze wschodu na zachód, gdzie wprowadzono prawo chełmińskie. Pierwsi osadnicy pojawili się w roku 1341 w Lęborku.
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2) Kierunki i sieć osadnictwa na Pomorzu Zachodnim w okresie średniowiecza (P. Jasienica)
Stosunki handlowe między Pomorzanami a ich sąsiadami, aż do IX w. miały charakter sporadyczny. Dopiero w miarę doskonalenia się rzemiosła, powstania ośrodków nad Bałtykiem                     i pojawienia się pośredników handlowych z południa Europy, rozwinęło się kupiectwo ponadlokalne. Tzw. szlak bursztynowy i solny znany był już za czasów rzymskich. W tym okresie powstają zaczątki racjonalnej gospodarki leśnej przez nadawanie przywileju wyrębu, wypalania dziegciu i smoły, zakładania barci i polowanie na mniejsze zwierzęta
.
Lasy pomorskie jako dziedzictwo po Krzyżakach w większości znalazły się w obrębie królewszczyzn stanowiących własność króla, a po podpisaniu w 1466 r. pokoju toruńskiego, zachodniopomorskich Gryfitów. Ciekawostką historyczną tej ziemi było Księstwo Słupskie, istniejące w latach 1368-1478, jako jedno z wielu na Pomorzu. Obejmowało ziemie dzisiejszego powiatu słupskiego, sławieńskiego, bytomskiego, lęborskiego oraz fragmentów wejherowskiego                   i koszalińskiego (w gminie Polanów). W 1478 r. stało się częścią większego organizmu państwowego, tj. Księstwa Pomorskiego.
Bardzo interesującym zjawiskiem historycznym na tych terenach była autochtoniczna ludność słowiańska - nadbałtyccy Kaszubi, zwani Słowińcami, którzy jeszcze w XVII w. dominowali tu nad żywiołem niemieckim. To reliktowa grupa etniczna ludności pomorskiej zamieszkująca niegdyś Ziemię Słupską. Pierwsza wzmianka na ich temat pochodzi z 1582 r., w której określono miejsce ich bytowania nad Morzem Bałtyckim
. 
Aż do lat 70. XX w. stanowili oni na Pomorzu Środkowym coraz mniejszą społeczność, będącą bezpośrednim dowodem na słowiańskie korzenie germanizowanego przez kilka wieków regionu. W odróżnieniu od rdzennych Kaszubów byli ewangelikami. Wsie zamieszkiwane przez Słowińców powstawały w wyniku meliorowania i uprawiania roli, prowadzenia hodowli. Życie ich było silnie związane z naturą i zależało od pracowitości mieszkańców wspólnoty. Ziemia na osuszonych obszarach była uboga, nieprzydatna pod uprawę, dlatego wyspecjalizowali się w wydobyciu torfu. Popularnym zwyczajem było czarne wesele, czyli torfowe żniwa. Nadbałtyccy Kaszubi mieli niezwykłą siłę i dar przetrwania, zdominowani przez Niemców, germanizowani przez ok. 400 lat, nie tracili kulturowej tożsamości i przez wieki zachowywali etniczną odrębność. W okresie PRL jako podejrzany element nakłaniano ich do emigracji. 
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3) Pomorze Tylne w latach 1275- 1300

Ostatni Słowińcy wyjechali do RFN w latach 70. XX w., osiedlali się najczęściej w okolicach Hamburga. Ciekawostką jest, że 2 lata temu zmarła tu najstarsza przedstawiciela tej nacji, która została pochowana w Smołdzinie. Spuściznę kulturową Słowińców można zobaczyć w muzealnych skansenach Kluki i Swołowo. 
Ostatecznie końcem słowiańszczyzny stało się przyjęcie przez książąt pomorskich                              w 1534 r. reformacji, a wraz z nią wprowadzenie na podległych włościach kościoła krajowego. Symbolicznym wydarzeniem stało się przewłaszczenie przez państwo dóbr materialnych chrześcijan wyznania katolickiego. Wraz z postępującym osadnictwem niemieckim dominującym elementem krajobrazu stała się, importowana z Dolnej Saksonii, chałupa zwana „domem niemieckim”. W XVI w. miała miejsce wtórna kolonizacja, po wykarczowaniu kolejnych obszarów leśnych, powstały nowe osady. Miejscami odbywało się to na dużą skalę, do tego stopnia, że powodowało lokalne katastrofy ekologiczne. Powodem zalania ówczesnej Łeby było beztroskie wycięcie lasu na Mierzei Łebskiej. Z tego samego powodu zapiaszczono dostęp z morza do Jez. Jamno, powstała w ten sposób mierzeja uniemożliwiła handel morski z Koszalinem
. Eksploatację lasów ułatwiały spławne rzeki, w tym Parsęta, Słupia, Wieprza, Łupawa. Już w XII w. wprowadzono w Karlinie opłaty wodne od spławianego drewna
. 
Tutejsze lasy były do połowy XIX w., obok wykorzystania energii rzek, główną bazą surowcową. Drewno wykorzystywano do celów budowlanych i grzewczych, ale również do licznych zastosowań przemysłowych, w tym:

1) wypalanie wyrobów garncarskich
,
2) wytapianie rud darniowych – wykorzystywano drewno dębowe i bukowe, największe skupisko ziemnych pieców stwierdzono k/Koszalina,

3) wytwarzanie smoły – datowane od IX w., powstają osady budników wypalających popiół, smołę, terpentynę, potaż i węgiel (smolarnie k/Człopy i wokół Jastrowia), wiele miejscowości zachowały w nazwie profesję mieszkańców, np. Smolary, Smolarki. Słupsk, który w okresie przynależności do Hanzy w XIV w. prowadził handel smołą, w 1303 r. Kalisz Pomorski uzyskuje prawa składu dla smoły i węgla drzewnego
,
4) warzenie soli – rozpoczęto w XIII w. w kołobrzeskich warzelniach, ale brak drewna oraz wzrost jego ceny, spowodowały stopniowe zamykanie salin,

5) wypalanie cegieł – datowane od XIII w. proces osadnictwa i związana z tym budowa murów sakralnych i obronnych spowodowały wzrost zapotrzebowania na drewno dla cegielni,

6) produkcja szkła – najstarsze dowody dotyczą 3 hut w okolicach Połczyna Zdroju, o których wspomina się od XV w. Na terenie Pomorza Środkowego czynnych było 50 hut, co rodziło rosnące zapotrzebowanie na surowiec
,

7) wypalanie wapna – pierwsze wzmianki pochodzą II w. p.n.e. (czasy Wenedów), wapno wypalano na potrzeby budownictwa w Słupsku i Darłowie
. W 1500 r. w Czaplinku istniało kilka wapienników zasilanych pokładami z dna jeziora
,
8) produkcja celulozy i papieru – w Dębnicy Kaszubskiej już na przełomie XIII i XIV w. istniał młyn papierniczy (własność Słupska), w XVIII w. powstają manufaktury na bazie wodnych młynów przerabiających surowiec z miejscowych lasów,

9) budowa garbarni, farbiarni i młynów – w niektórych miastach pomorskich powstają już od średniowiecza i od razu powodują spadek liczebności zwierzyny łownej wskutek zanieczyszczenia rzek ściekami produkcyjnymi,

10)  produkcja stolarska – w licznych stolarniach produkowano tarcicę budowlaną oraz proste wyroby użytkowe, pierwsze warsztaty powstały w Słupsku XIV w., od XVIII w. zaczęły powstawać proste manufaktury i fabryki mebli
,
11) obróbka surówek żelaznych – wykonywana w kuźniach położnych przy rzekach,
12) budowa łodzi i statków – najstarszą łodzią wydrążoną z pnia jest odkryta w Chwalimkach k/Barwic dłubanka o długości 4 m (sprzed 4 tys. lat), zaś ostatnią drewnianą jednostkę zbudowaną w stoczniach Pomorza Środkowego wodowano w 1872 r. w Kołobrzegu
,
13) zaopatrzenie kopalń – począwszy od XIX w. lasy Pomorza Środkowego stają się głównym dostawcą kopalniaków do stemplowania chodników i wyrobisk na Śląsku,

14) produkcja zapałek – w 1835 r. w Sianowie powstaje pierwsza w Niemczech wytwórnia zapałek, jednak lata świetności ma już za sobą, od kilku lat produkcja jest wygaszana.   
W XVII w. rabunkowa eksploatacja zasobów leśnych zmusiła władze do zakazów administracyjnych. W 1630 r. w niektórych starostwach zwolniono poddanych z powinności w zamian za pilnowanie lasów. Kluczowym zjawiskiem w rozwoju nowoczesnej gospodarki leśnej było odnowienie tych gruntów w drodze sztucznych nasadzeń. Doszło jednak do zakładania monokultur, zwłaszcza świerczyn obcego pochodzenia. Proces ten trwał na tyle długo, że doprowadził do utrwalenia właśnie takiego modelu gospodarowania. Historia pokazuje, że nadmierne ingerowanie w przyrodę, przez następne wieki przyprawi o ból głowy leśników pragnących żyć w zgodzie z naturą. Przykład pierwotnego lasu w Puszczy Białowieskiej pokazuje, że przyroda spontanicznie dopuszcza najwyżej 12% - owy udział tego gatunku w ekosystemach leśnych. Nadmierne promowanie litych świerczyn na znacznych powierzchniach rodzi naturalne procesy korygujące. Towarzyszą temu gradacje korników oraz faza rozpadu osłabionych drzewostanów.
Końcowe lata rządów Zygmunta Augusta przyniosły nowe rozwiązania prawno – administracyjne dotyczące zarządzania dobrami królewskimi. Pośród nich była lustracja zarządzona uchwałą sejmu warszawskiego w 1563 r. oraz rozporządzenia dobrami stołowymi będące zalążkami administracji leśnej. W pomorskich dobrach królewskich pojawia się stanowisko nadleśnego, leśnego, borowego, gajowego, wolnego strzelca, podjezdnego lasów oraz borowego jeźdźca
. 
Administracja leśna była początkowo uzupełnieniem straży powiązanej z bartnictwem. Dokładny obraz jej funkcjonowania w starostwie tucholskim, bytowskim i człuchowskim, pochodzi z ostatnich dekad XVII w., kiedy to dokonano ujednolicenia i spisania prawa bartnego na Pomorzu. Najcenniejszym osiągnięciem była organizacja straży tygodniowej, której obowiązki wykraczały poza bartne bory. Nad pracą strażników czuwali grodzianie starościńscy, zaś kłusowników i złodziei karano dotkliwą grzywną. W ogólnym zarysie praca borowego nie odbiegała zasadniczo od powinności strażników leśnych
. Formalnie lasy stanowiły własność królewską, zarządzał nimi starosta, który był ograniczony przywilejami władcy i podatkami na rzecz państwa. Spod jego bezpośredniego zarządu wyjęte były lasy miejskie przyznawane w przywilejach lokacyjnych konkretnym miastom. Podobnie było z lasami dzierżawionymi przez młynarzy, smolarzy, sołtysów
.
Na Pomorzu w XVIII i XIX w. dominującym elementem krajobrazu wiejskiego było budownictwo szkieletowe. Powierzchnie kwater bielono wapnem a belki drewniane smarowano smołą. Do dnia dzisiejszego konstrukcje te zachowały się w wielu gminach nadmorskich, w tym: Darłowo, Sławno, Ustka, Słupsk, Kobylnica, Smołdzino, Wicko. Budownictwo było również widocznym elementem krajobrazu pomorskich miast w XIX i XX w. Obszar z charakterystyczną architekturą został nazwany w 1998 roku "Krainą w kratę". Dziewiętnastowieczne szachulcowe budynki wskazują na praktyczne wykorzystanie drewna, ciesielskie uzdolnienia oraz życie Słowińców w zgodzie z przyrodą. 
W 1831 r. Słupsk oddał na rzecz Państwa port w Ustce z obszarem 137 mórg, gdyż miasto nie było w stanie go utrzymać i rozbudować (4 morgi ~ 1ha). Wskutek nadmiernego pobłażania miejskiego zarządu lasów, mieszkańcy Ustki mieli nieograniczone prawo wypasu bydła w lesie po obu stronach ujścia Słupi. Uniemożliwiło to prowadzenie prawidłowej gospodarki leśnej, wskutek czego odebrano później mieszkańcom to prawo a grunty przekazano małorolnym chłopom z Ustki. Słupsk w dalszym ciągu wyzbywał się gruntów na rzecz miejscowych, na początku XIX w. we wschodniej części sprzedawał po kawałku wydmowe tereny zabudowane chłopskimi chałupami, w tym 120 mórg łąk na podmokłych terenach usteckiego lasu. Tuż przed II wojną Wilhelm Becker (fabrykant meblowy ze Słupska) kupił od miasta większy obszar wydmowy z lasem, na którym zbudował małe osiedle willowe oraz nowoczesny dom wczasowy dla 1000 robotników swej fabryki. 
Ponad 200 mórg lasu pochłonęło morze wskutek obsunięcia się klifu we wschodniej części Ustki, co spowodowało powstanie mola portowego. Pod naciskiem miasta urząd portowy podjął próby ochrony wybrzeża przez budowę licznych umocnień. Po zakończeniu II wojny, z terenów zakupionych jeszcze w 1337 r., we władaniu Słupska ciągle pozostawało 2600 mórg lasu z wydmami w Ustce, Przewłoce i Wodnicy
.   
Ówczesne stosunki leśne charakteryzuje poniższa dygresja historyczna, z której wynika, że lasy szlacheckie stanowiły własność prywatną, a łowiectwo było zastrzeżone dla szlachty. Inne grupy społeczne mogły się temu tylko biernie przyglądać lub być na usługach właścicieli. Co ciekawe dotyczyło to zarówno mieszczan, chłopstwa, jak i duchowieństwa. Pastor jako niezrównany myśliwy …. Dziedzic gminy Główczyce - von Puttkamer - miał o sobie wysokie mniemanie, podobnie myślał też miejscowy pastor. 
Przy najmniejszych okazjach skakali sobie panowie do oczu, angażując sądy w najdrobniejsze spory. Pewnego razu, gdy pastor po mszy z biblią pod pachą opuszczał kościół, nagle zza mogiły wyskoczył zając. Rzucił w niego biblią, zabił na miejscu i zabrał do domu. Dziedzic, jako jedyny we wsi z uprawnieniami do polowania, natychmiast oskarżył go o wykroczenie i zażądał wydania zająca. Pastor oczywiście nie wziął tego sobie do serca, stwierdził, że prawo łowieckie nie działa na cmentarzu. Sąd w Słupsku usiłował sprawę zakończyć ugodą, ale niestety von Puttkamer nie zgadzał się, traktował sprawę bardzo zasadniczo. Dlatego zwrócił się bezpośrednio do króla pruskiego Fryderyka Wielkiego z prośbą o rozstrzygnięcie. List z Poczdamu wrócił jednak z adnotacją monarchy na marginesie: „Wszystkie zające, które pastor z Główczyc ubije biblią, może zatrzymać dla siebie”
.
Kolejny przykład, jak ówcześni właściciele lasów traktowali majątki ziemskie. Książę Moritz Anhalt von Dessau (1912 – 1760) na zlecenie króla Fryderyka II przeprowadził w latach 1747 – 1854 karczowanie i zasiedlanie Pomorza Tylnego i Przedniego. A było co robić, słupski las należący do kasy miejskiej (później miejski las Łysomice) obejmował tereny leśne o powierzchni 3610 ha. W wyniku jego działań jako kolonizatora na części tych gruntów założono ponad 100 wsi, w których zamieszkało ok. 1500 rodzin, pochodzących głównie z Meklemburgii. Morzyczyn koło Pyrzyc (Moritzfelde) nazwano imieniem księcia. Królowi, który osobiście sprawdzał postępy osadnictwa, książę składał regularnie sprawozdania ze swej działalności.
Radca finansowy Fredrich von Brenkenhof w latach 70. XVIII w. jako urzędnik dyrektoriatu generalnego otrzymał od króla Fryderyka II zadanie odwodnienia bagnistych terenów na północ od Smołdzina. Celem miało być przywrócenie ich do kultury rolnej                          i osiedlenie chłopów, którzy mieli zajmować się rolnictwem i hodowlą bydła. Jego nazwiskiem opatrzono folwark Brenkenhofsthal (obecnie Przybynin) oraz założony na wydmie kanał łączący jeziora Gardno i Łebsko. Dzieło rozpoczęte przez Brenkenhofa kontynuował królewski nadleśniczy Max Krahmer – zarządca urzędu leśnictwa i podatków w Smołdzinie. Odzyskane z bagien grunty weszły w skład majątku należącego do Izby Dworskiej, czyli królewskiego fiskusa. W późniejszych latach pod opieką Krahmera znalazły się również dobra szlacheckie Poppelhof w powiecie Miastko
.
Na rozwój wiedzy leśnej wskazują akty prawne z krajów niemiecko języcznych z pierwszej połowy XVII w. zawierające m. in. wskazówki dotyczące odnowień i trzebieży. Co ciekawe, w rozporządzeniach Habsburgów zapisano ciągłość i trwałość użytkowania lasu. Podobny w treści był akt wydany przez Fryderyka II z 1754 roku obejmujący wszystkie lasy Królestwa Pruskiego. W 1775 roku ukazała się ustawa o ochronie lasów związana z rozbiorem Polski. Wprowadzono wielostopniowy podział terenów leśnych, powstały wielkie rewiry administracyjne, które podzielono na 50-60 działek rębnych. Jej wadą było uzależnienie wyrębów od powierzchni a nie od wielkości przyrostu, skutkiem czego była dewastacja lasów. Preferowano przy tym w ramach odnowień gatunki szybkorosnące, w tym sosnę, co w przeciągu kilkudziesięciu lat doprowadziło na Pomorzu do monokultur. Ustawa pruska określała również zasady użytkowania lasów, regulując m. in. metody ścinki i hamując wypas zwierzyny. Ograniczała również możliwość uruchamiania nowych zakładów przerobu drewna, co ważne, przepis ten dotyczył zajętych ziem polskich. Lasy stawały się coraz bardziej deficytowe, w związku potrzebami wojennymi (kampania napoleońska) rozpoczęto masową wycinkę. W ciągu pierwszej połowy XIX w. w zaborze pruskim obszar lasów państwowych skurczył się o ok. 25%
. 
3. Bartnictwo na Pomorzu …
Interesującym zjawiskiem historii Pomorza na przestrzeni wieków było bartnictwo. Literatura faktu podaje, że było ono jednym z najbardziej dochodowych pożytków leśnych na przełomie średniowiecza i początków okresu nowożytnego. Z chwilą wyodrębnienia się warstwy możnowładców następuje formalizowanie zasad korzystania. Przywileje bartne przyznawano już od VII w.
. O rozmiarach bartnictwa świadczyć mogą zachowane informacje, że przywilej lokacyjny Skrzatusza nadawał sołtysom 200 pni drzewnych z pszczołami. Od XIII w. poddani zobowiązani byli m. in. do świadczeń naturalnych w postaci daniny miodu, strzeżenia zwierzyny łownej i pomocy przy łowach. W 1565 r. w starostwie drahimskim każdy z 11 bartników oddawał rocznie pół kłody miodu dla zamku
.
W XVII w. do czasów powojennych, pojezierze Drawskie należało najpierw do Brandenburgii, później do państwa pruskiego i niemieckiego. Tradycje bartnicze jednak nie ustały: przykładowo, w dokumentach z w roku 1928 wyczytać można, że na obszarze Ziemi Czaplineckiej znajdowało się 1136 pasiek. Równie wiele było ich od czasów powojennych – choć nazwa Drahim odeszła nieco w niepamięć, bartnicy sięgają po nią, aby zaakcentować związek z wielowiekową tradycją, historią regionu i podkreślić wyjątkową jakość produktu.
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4) Mapa Pomorza autorstwa Matthaeusa Seuttera z ok. 1750 roku (kartograf augsburski)
Pierwsze opracowanie poświęcone w całości sprawom leśnym ukazało się w 1713 r., kiedy to Hans Carol von Carlowitz („Sylvicultura oeconomica”) jako pierwszy sformułował zasadę trwałości lasu. Jeszcze bardziej interesująca z naszego punktu widzenia była rozprawa pt. „Der Vollkommene Teutsche Jäger”. Choć dotyczyła głównie łowiectwa, to autor – baron Johan Friedrich von Flemming (pułkownik saski i polski), zaproponował zakładanie powierzchni próbnych, dzięki czemu można było planować ilość pozyskania drewna. Nowe prądy ugruntowali dopiero kameraliści, wyznający zasadę dobrze zorganizowanej gospodarki, nadzorowanej ściśle przez państwo. Dzięki wsparciu Fryderyka II doprowadzili w Prusach do kompleksowej reformy. Jednym z najwybitniejszych intelektualistów w tym zakresie był Wilhelm Gottfried von Moser.   W 1775 r. opublikował swe główne dzieło, dzięki któremu leśnictwo zaczęto traktować jako jedną z dyscyplin nauki. Opracowanie obejmowało wszystkie dziedziny leśnej praktyki, z naciskiem na ekonomię i metody zaspokojenia potrzeb surowcowych. Autor uważał, że sprawnym gospodarzem lasu może być nie tylko państwo. 
O usamodzielnieniu się leśnictwa świadczy powstanie branżowych szkół w drugiej połowie XVIII w., pośród których najsłynniejszą była Akademia Leśna w Berlinie. Pod koniec tego wieku na stanowiskach w administracji leśnej zaczęli dominować dobrze wykształceni fachowcy. Pozwoliło to na stworzenie fundamentów nowoczesnego gospodarstwa leśnego, którego początki funkcjonowania przypadały na okres pierwszego rozbioru Polski. Dzięki naukowym badaniom nauczono się określać wielkość pozyskania drewna, aby zapobiec plądrowaniu lasów. Model przerębowy stał się jedną z form planowej gospodarki leśnej. Leśnictwo jako nauka bez wątpienia było wówczas pod wieloma względami bliskie nowoczesnym poglądom
.
Lasy bartne ze względu na duże znaczenie gospodarcze należały do najwcześniej chronionych drzewostanów w Polsce. Całkowitej ochronie podlegały dzienie, czyli pnie zasiedlone przez dzikie pszczoły. Organizacja bartnictwa sięgała jeszcze czasów krzyżackich. W starostwach na terenie Borów Tucholskich ukonstytuowaną formę zyskało w XVII w., kiedy to bartnicy byli najstarszą służbą leśną. To na nich spoczywał obowiązek ochrony lasów. Bartnicy utrzymali się aż do pierwszego rozbioru, jednak wraz z wylesieniami i dewastacją drzewostanów ich znaczenie spadło. W XVIII w. występują już tylko w głównym kompleksie pomorskich borów. Pod topór poszły najlepsze drzewa, w tym starodrzewie z barciami. Zainteresowani tym mogli być sami bartnicy, gdyż opłacalność hodowli dzikich pszczół była coraz mniejsza. Najnowsze dane odnoszą się co prawda bezpośrednio do Ziemi Bytowskiej, jednak trudno przypuszczać, aby bartnictwo nie było uprawiane w sąsiednich kompleksach leśnych, zbliżonych pod względem kulturowym i przyrodniczym
. 
Bartnicy byli przodkami dzisiejszych pszczelarzy, którzy większość czasu spędzali w lasach doglądając dzikiej hodowli pszczół. O znaczeniu bartnictwa przesądził fakt, że do współczesnych czasów było podstawowym sposobem pozyskiwania miodu, głównego źródła cukru. W miarę rozwoju gospodarki, bartnictwo coraz bardziej zanikało, ostatecznie na przełomie XVIII i XIX w. zamarło. Do XVI w. dochody z bartnictwa w całym Królestwie Polskim pozostawały wyłącznie w rękach władców, dopiero na początku panowania Zygmunta Augusta właściciele lasów prywatnych uzyskali prawo hodowli bratniej. Z zachowanych dokumentów wynika, że bartnictwo stanowiło ważne źródło dochodów wielu rodzin
. 
Bartnicy w okresie największej świetności obsługiwali po kilkadziesiąt pni na działce, która wraz z śródleśnym pastwiskiem stanowiła bór bartny. Najczęściej mieli na miejscu do dyspozycji prowizoryczne siedziby. Z uwagi na dzierżawczy charakter własności gruntów, nadzór nad hodowcami leśnych pszczół sprawował starosta. W przypadku śmieci bartnika las bartny był przekazywany wyznaczonej przez niego osobie. Co ważne, bartnicy mieli zakaz pozyskania drewna bez pozwolenia. Wskutek zawirowań wojennych rentowność bartnictwa spadała, danina na rzecz starosty ciążyła coraz bardziej. Wielu ratowało się sprzedażą drewna z lasu, wykorzystując jednocześnie pożarzyska pod uprawy rolne. Status społeczny bartników był dość wysoki, ich przywileje wynikały ze znajomości przyrody i relacji z władzami.
4. Bardziej współczesne tło historyczne ….

Zwiększoną aktywność gospodarki leśnej notuje się od XVI w., co wiąże się ze świadomą ingerencją właścicieli w celu zwiększania produkcyjności zasobów. Można przyjąć, że od tego czasu datowane są początki intensywnej gospodarki leśnej. Wówczas polegało to na protegowaniu sosny, która jako gatunek rodzimy gwarantowała większe zyski. Na ziemiach zagarniętych w wyniku kolejnych rozbiorów przez Prusy nakazano odłączenie w dobrach narodowych lasów od gruntów rolnych i przekazanie ich pod oddzielną administrację oraz odpowiednie zagospodarowanie. 
Wprowadzono przepisy o karach za wykroczenia leśne i łowieckie, co oznaczało zorganizowanie gospodarstwa leśnego jako odrębnej dziedziny gospodarki. Edykt z 1799 r. nakazywał przeprowadzenie pomiaru zajętych lasów z uwzględnieniem ich stanu, wielkości karczunków i obciążeń serwitutowych. Okres takiej polityki zaborcy utrzymywał się aż do wojen napoleońskich (1805-1806), kiedy to zaprzestano protekcjonizmu państwowego. Rząd pruski przyjął dekrety o rozpoczęciu sprzedaży swej szlachcie polskich dóbr, które traktował jako zdobyczne, niepodlegające ustawodawstwu ochronnemu. Wyhamowanie tego procesu to zasługa G. Hartiga, naczelnego dyrektora pruskich lasów państwowych, przeciwnego wyprzedaży. Z jego inicjatywy do istniejącej struktury administracji leśnej wprowadzono urząd nadleśniczego                             i leśniczego rewirowego oraz stanowisko podleśniczego, jako pośredni stopień. Podstawowymi jednostkami leśno – gospodarczymi były nadleśnictwa i leśnictwa rewirowe, obejmujące zwykle po 3 podleśnictwa, które dzieliły się jeszcze na obchody. Wg założeń wielkość tych jednostek mieściła się w granicach: nadleśnictwo – 7,5-15 tys. ha, leśnictwo – 1,5-3,0 tys. ha. Rola nadleśniczego ograniczała się do ogólnej reprezentacji i zarządzania finansami, zatem faktyczne prowadzenie gospodarstwa leśnego spoczywało na leśniczych i podleśniczych. 
Działalność administracji leśnej w zakresie czynności służbowych nie była zadawalająca, co było wynikiem obsadzania stanowisk wysłużonymi oficerami armii
. W 1809 r. na terenie Prus wprowadzono przepisy oraz instrukcje mające ułatwić obliczenie wartości nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży. Miały one na celu obliczenie wartości lasu oraz określenie wielkości dochodu. Na tej bazie rozwinęły się później modne w niemieckiej nauce leśnej metody matematyczne obliczania zapasu i przyrostu oraz wartości drzewostanów. Ich ukoronowaniem stała się opracowana przez Presslera w drugiej połowie XIX w. teoria czystej renty gruntowej. Pod jej wpływem powstała metoda drzewostanowa, wprowadzona w 1871 r. przez F. Judeicha. Teoria ta dawała możliwość obliczania strat i zysków dzięki uwzględnieniu indywidualnej dojrzałości drzewostanów
.

Znacznie skromniej przedstawiało się ustawodawstwo dla dóbr prywatnych. Najważniejszą ustawą dla tej grupy własności był edykt z 1811 r znoszący nadzór państwa nad lasami prywatnymi. Rząd pruski działając w ich interesie wydał w 1821 roku ustawę w sprawie likwidacji uprawnień serwitutowych przysługujących gromadom. Na tej podstawie właściciele ziemscy uwolnili się od tych obciążeń w wyniku dobrowolnych umów z chłopami, którym w zamian oddawano kawałki lasu. Niestety chłopi niemal natychmiast wycinali swe skrawki w celu uzyskania gruntów pod uprawę rolną, zamieniając często słabsze grunty na nieużytki. Proces ten został zatrzymany nową ustawą z 1850 r. o należnościach serwitutowych wprowadzającą zasadę, że przy wykupie służebności można odstępować jedynie grunty leśne, które nadawały się pod trwałe użytkowanie rolnicze i dające wyższy dochód, niż las
.   
Dopiero od drugiej dekady XIX wieku na dobre zaistniała pruska gospodarka leśna, jaką znamy. Na terenach pruskiego zaboru widoczne są usiłowania rządu zmierzające do naprawienia błędów przeszłości. I tak w 1860 r. rząd zaprzestał ostatecznie sprzedaży lasów państwowych w ręce prywatne, a także nieużytki z przeznaczeniem do zalesienia. Wiemy, że wykupy polskiej ziemi stosowano nie tylko ze względów ekonomicznych, ale przede wszystkim politycznych. Były jedną z form walki z polskością prowadzonej przez Bismarcka. 
Pewne ograniczenia praw własnościowych i swobody użytkowania rząd pruski wprowadził w 1875 i 1876 r., ale dla ziem pod zaborem nie miały one większego znaczenia, gdyż lasy gminne, instytutowe i wspólnotowe stanowiły drobny odsetek ogólnej powierzchni, tj. ok. 3,5%
.  
Od początków XIX wieku datuje się coraz bardziej nowoczesną gospodarkę leśną, polegającą na eksploatacji drzewostanów zrębami zupełnymi i odnawianiu powierzchni. Początkowo przez siew szyszek w pasach, a później już wyłuszczonych nasion. Dodatkowo od ok. 1870 r. używano nasion sprowadzanych z przemysłowych wyłuszczarni w południowych Niemczech. 
Rozprzestrzeniano w ten sposób nieświadomie rasy sosny pochodzące z obcych regionów geograficznych. W rezultacie do końca XIX w. ukształtowano obecny, zdominowany przez sosnę krajobraz leśny. Później dotyczyło to również świerka, który za sprawą Niemców masowo pojawił się na Pomorzu. Wyznawali oni zasadę tzw. renty leśnej mającej na celu maksymalizację zysków z gospodarki. Ma to oczywiście swoje konsekwencje. Zasięg jest zjawiskiem dynamicznym, jego granice ulegają zmianom. 
W naturze przyczyną tego stanu są przede wszystkim wahania klimatyczne i zjawiska ewolucyjne, wpływające na zakres przystosowania się i doboru gatunków. Tu zaś człowiek świadomie dokonał zmian wykraczających poza granicę tolerancji gatunkowej. Oprócz przekształcenia składu gatunkowego drzewostanów, uporządkowano układ powierzchni zrębowych, przecinając las siecią linii ostępowych i oddziałowych. Przekształcono w ten sposób las na regularną mozaikę w różnych stadiach rozwoju. Tylko we fragmentach najżyźniejszych buczyn, stosowano inne metody gospodarowania. Użycie bardziej złożonych rębni                                  i wykorzystanie odnowień naturalnych buka sprawiło, że te partie zachowały charakter zbliżony do naturalnego. Jak widać schematyczna gospodarka leśna zaczęła się na tej ziemi od gatunków iglastych, które najlepiej poddawały się ówczesnej koncepcji ładu przestrzennego. 
W pierwszej połowie XIX w. drzewostany wycinano na dużych powierzchniach a powstałe zręby odnowiono powtórnie sosną, często obcego pochodzenia. W ten sposób przestały istnieć pierwotne puszcze na Pomorzu, o różnogatunkowej i różnowiekowej strukturze. W ich miejsce powstały na dużych obszarach monokultury sosnowe. W końcu rząd pruski zdał sobie sprawę z dokonanych zniszczeń, dla ich zmniejszenia dokonał zalesień odłogów na zdegradowanych gruntach ornych i ubogich pastwiskach. 
W końcu XIX w. w ramach politycznej akcji tzw. „Kulturkampf” wykupuje majątki ziemskie, na których tworzy nowe nadleśnictwa i realizuje zalesienia na wielką skalę. Rząd pruski przyczynił się również do rozbudowy infrastruktury społecznej i technicznej regionu. W drugiej połowie XIX w. pobudowano nowe drogi i linie kolejowe przecinające kompleksy leśne, kanały nawadniające a także szkoły, dworce kolejowe, budynki nadleśnictw i kościoły. Z jednej strony mamy do czynienia z pewnym postępem rozwoju gospodarczego w zakresie infrastruktury, z drugiej zaś pojawieniem się surowcowego modelu, tj. jednofunkcyjnej gospodarki, nastawionej na produkcję drewna, bez oglądania się na społeczne i ekologiczne funkcje lasu. 

W koszalińskim Archiwum Państwowym zachowały się liczne dokumenty dotyczące gospodarki leśnej i łowiectwa. Ze źródeł statystycznych wynika, że lesistość rejencji koszalińskiej w 1878 roku wynosiła tylko 26,3%, co dawało jej 14. miejsce pośród ówczesnych 35. podobnych jednostek administracyjnych w państwie pruskim. W strukturze własności lasy państwowe wykazywały tendencję malejącą, w 1927 r. stanowiły już tylko 1/4 powierzchni. Przybywało natomiast lasów prywatnych (68%), pozostałe obszary to lasy komunalne. 
Lasy Pomorza Środkowego dzieliły się na cztery duże kompleksy leśne, jako oddzielny występował kompleks koszalińsko-szczecinecki. W ogólnej powierzchni zalesień nastąpiły zdecydowane zmiany, dominowały lasy iglaste, które w XX w. były już inne, niż w średniowieczu. W latach 1900-1927 powierzchnia upraw iglastych zwiększyła się z 78% do 82%, podczas gdy liściastych zmalała z 21,9% do 18%
. 
Dokumenty z lat 1817-1882 zawierają bogactwo danych przyrodniczych                                   i własnościowych dot. majątków i ordynacji leśnych, form ochrony lasu, dzierżaw terenów łowieckich, inwentaryzacji pogłowia zwierzyny, informacje o tradycjach polowań                              i problemach walki z kłusownictwem. Prawdziwą ozdobą łowisk Pomorza Środkowego było rzadkie dziś ptactwo - głuszce, cietrzewie i jarząbki. Akta podedworskie obejmują informacje o rodach Zitzewizów, Podewilsów, Glasenappów, Blumenthalów, Wartenslebenów i innych, które w ramach posiadanych majątków rozwijały gospodarkę leśną. Zjawisko to opisują zachowane plany wyrębów leśnych (na lata 1895-1904), umowy na dzierżawienie terenów łowieckich, nawet spory związane z ochroną lasu, pogłowia zwierząt i ptactwa, np. spór z papiernią w Kępicach z powodu zatruwania ściekami okolicznych wód
. 
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5) Sytuacja polityczna Pomorza w okresie 1824 – 1878
Na przykładzie możnych rodzin widzimy, że gospodarka leśna najczęściej była prowadzona na wyższym poziomie. Właściciel najczęściej troszczył się o jego trwałość oraz siedliskowe wymagania
. W II połowie XIX w. majątkami ziemiańskim coraz częściej zarządzali fachowcy po szkołach technicznych, rolniczych i leśnych, zatrudniając również kwalifikowaną służbę. Zarządzanie lasami nie odbiegało standardami od zarządu państwowego
. Od połowy XIX w. na terenie Pomorza Środkowego widoczny jest wzrost pozyskania drewna na1 ha, największy w rejencji bydgoskiej. Nie spowodowało to jednak dewastacji lasów, gdyż znaczną część potrzeb Rzeszy zaspakajano importem taniego drewna z Kongresówki, Galicji i drogą morską. Pod koniec XIX w. największym rejonem przerobu drewna stały się Bory Tucholskie, dzięki spławianiu Brdą oraz rozbudowie portów rzecznych. W dniu 15 maja 1815 roku król Wilhelm III wydaje patent okupacyjny wcielający zachodnie ziemie Księstwa Warszawskiego do Prus, powstaje rejencja bydgoska (niem. Regierungsbezirk Bromberg) i poznańska. Jeden z oddziałów urzędu rejencyjnego zajmował się m. in. wpływami finansowymi z domen, dóbr, leśnictw i żup. Podlegali mu weterynarze powiatowi, 4 nadleśnictwa, służby podatkowe, urzędy budowlane                    i naczelnicy policji
. 

Do ciekawych wniosków dochodzimy w wyniku analizy mapy lasów pruskich, opracowanej na przez biuro leśnictwa Królewskiego Ministerstwa Rolnictwa, wydanej w 1887 r. przez Juliusa Springera w Berlinie. Walorem tych materiałów kartograficznych jest przysłowiowa niemiecka precyzja, gdyż autor w skali 1:600000 zmieścił większość szczegółów topograficznych na arkuszu A2. Najważniejsze są miejscowości, sieć drogowo - kolejowa oraz zarys granicy polno - leśnej. Dzięki nowatorskiej metodzie wielobarwnej legendy, J. Springer przedstawił ówczesną strukturę lasów wg kategorii własności. 
Już na pierwszy rzut oka widać, że w zasięgu obecnych jednostek Regionalnej Dyrekcji Lasów Państwowych w Szczecinku dominowały lasy prywatne (centralna część obszaru). Dotyczyło to m. in. Nadleśnictwa Łupawa, Trzebielino, Warcino, Polanów. Na terenie obecnego Nadleśnictwa Leśny Dwór funkcjonował kilkusethektarowy kompleks lasów miejskich położonych na południe od Dębnicy Kaszubskiej, w dolinie Słupi. Od strony zachodniej przylegało do niego kilkadziesiąt ha lasów państwowych zarządzanych przez nadleśniczego ówczesnego Forstamt Loitz.
To w zasadzie największy, zwarty obszar, na północ od którego rozciągały się bory rosnące w układzie głównych cieków wodnych. Udział lasów własności skarbowej był dominujący na terenie obecnego Nadleśnictwa Bytów, Osusznica, Miastko i Sławno, gdzie stanowiły zwarte kompleksy. Na terenie Nadleśnictwa Manowo, Karnieszewice i Bobolice są przykładem jednostek, w skład których wchodzą lasy dawnej własności prywatnej, państwowej                 i gminnej. Taka mozaika do dziś nosi ślady w ich strukturze i przyrodniczej charakterystyce. Duże powierzchniowo majątki prywatne (po kilka tys. ha) położone były na południe od linii kolejowej Bytów – Sławno (obecnie Nadleśnictwo Trzebielino i Warcino). Im dalej na południe od Bytowa (niem. Bütow) udział lasów państwowych rośnie, co pokrywa się w ogólnym zarysie z obszarem obecnych Borów Tucholskich. 
Z uwagi na czytelność mapy z 1887 r. możemy na przykładzie Nadleśnictwa Ustka nieco dokładniej prześledzić rozmieszczenie majątków różnych form własności. Lasy drobnych właścicieli i większych majątków rozciągały się na przestrzeni od Jez. Gardno do drogi publicznej Słupsk – Ustka oraz Słupsk – Gdańsk. Wyjątkiem jest kompleks lasów gminnych rozciągający się wąskim pasem na wschód od Ustki (ówczesne Stolpműnde), mniej więcej do wysokości Zapadłe (brak dzisiejszej osady leśnej na tej mapie). Jak podaje literatura faktu były to lasy w zarządzie miasta Słupsk (Stolp). Natomiast w kwartale zachodnim rozciągającym się od Jez. Wicko do drogi publicznej Słupsk – Sławno oraz Słupsk – Ustka lesistość terenu była znacznie niższa, powierzchnia leśna dużo mniejsza, zaś jego struktura wskazuje na mieszany charakter własności. 
Obok lasów prywatnych występuje domena państwowa (królewszczyzny), tj. dzisiejszy kompleks leśny między wsią Krzemienica i Gałęzinowo (należący obecnie do Leśnictwa Pęplino                                 i Starkowo) oraz fragment lasów gminnych na zachód od Ustki, w pasie do wysokości wsi Lędowo. Ciekawe wnioski nasuwają się po analizie składu gatunkowego wymienionych lasów. Bogate, mieszane lasy z przewagą buka były w zarządzie Królewskiego Ministerstwa Rolnictwa – Biuro Leśnictwa. Pas leśny na wschód i zachód od Ustki położony w większości na wydmach, glebach uboższych, z przewagą sosny, był własnością gminy słupskiej. Jak wiemy z późniejszych przekazów lasy te przekazano na rzecz rozwijającej się Ustki na cele portowe.  
    W zarysie geograficznym tylko niektóre kompleksy leśne przypominają dzisiejsze kontury głównych obszarów. Las nad Jez. Gardno był izolowany, bez łączności w stronę zachodnią. Na terenie obszaru bliżej Ustki (dziś południowa część Leśnictwa Objazda) widnieje śródleśna enklawa osadnicza dzisiejszej wsi Poddąbie (bez nazwy). Śledząc mapę nieco dalej, w stronę zachodnią nadmorskiego pasa, znajdujemy kompleks w z wyraźną enklawą śródleśną (teren L. Orzechowo), która dziś w większości już nie istnieje. 
Zarys lasów gminnych przylegających do Ustki przypomina dzisiejszy kompleks za wyjątkiem fragmentów wylesionych na potrzeby rozwoju gospodarki morskiej. Dalej na zachód pas lasu jest w przybliżeniu zgodny z dzisiejszym zarysem drzewostanów na terenie L. Modlinek. Tylko do wysokości poligonów wojskowych, gdyż im dalej na zachód, tym bardziej odbiega od dnia dzisiejszego L. Górsko. Pewne podobieństwo wykazują izolowane kompleksy leśne między wsią Pleszcz i Swołowo (L. Starkowo), między Reblinem a Bolesławicami L. Zębowo), na południe od Reblina (L. Sycewice). 
Lasy prywatne na terenie Leśnictw Radwanki, Karżcino, Bukowo, Machowino i Wrzeście, tylko w głównym zarysie przypominają dzisiejsze bory. Przestrzenny układ wskazuje na znaczne rozproszenie głównych kompleksów, izolowany charakter drzewostanów, większą lesistość wschodniej części Nadleśnictwa Ustka. Porównując z dniem dzisiejszym, geografia ta uległa zmianie w stronę zwiększenia lesistości całego obszaru. Wydaje się jednak, iż w wyniku powojennych zalesień gruntów porolnych (po II wojnie światowej) lasów przybyło po stronie zachodniej tego Nadleśnictwa. Ich skutkiem było nie tylko powiększenie głównych kompleksów, ale również połączenie. Największym przekształceniom uległa geografia terenów poligonowych w pasie nadmorskim, gdzie zalesiono znaczne powierzchnie, bądź włączono do lasów państwowych znaczne obszary bagienne i zapusty nieprzydatne dla gospodarki leśnej. 
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6) Mapa lasów Królestwa Pruskiego z 1887 roku – region Pomorza Środkowego
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7) Legenda mapy Królestwa Pruskiego 1887 rok
Szczegółowa analiza mapy z 1887 r. wskazuje na znaczące zmiany przebiegu granicy polno - leśnej. Ciekawym spostrzeżeniem jest widniejący obok dzisiejszego Jez. Modła niewiele mniejszy zbiornik wodny (od strony północno - zachodniej), w miejscu, gdzie dziś istnieje gęsta sieć rowów melioracyjnych. Od strony południowo – zachodniej do Jeziora Modła przylegał niewielki kompleks leśny o powierzchni ok. 20 ha, dziś nieistniejący. Pewnie ustąpił melioracyjnym zapędom późniejszych gospodarzy i radykalnej zmianie stosunków wodnych.
Jeszcze na średniowiecznych mapach ówczesnych mocarstw kolonialnych (Holandia, Francja) widać, że trwają intensywne procesy morfologiczne kształtujące rzeźbę terenów Środkowego Pomorza
. Pośród dominujących czynników zmieniających oblicze tej ziemi była erozja wietrzna i wodna. Panujące na Bałtyku wiatry zachodnie powodowały powstawanie prądów przybrzeżnych, które przenoszą wzdłuż brzegu piasek i muł. Na załamaniach linii brzegowej siła prądu słabnie i piasek gromadzi się w coraz dłuższe wały zwane mierzejami, które w miarę upływu czasu powiększały się. W końcu mierzeje odcięły całkowicie zatoki od otwartego morza i przekształciły się w jeziora przybrzeżne. To główna przyczyna wyrównania linii polskiego wybrzeża i prawdopodobna geneza obecnych jezior przybrzeżnych (Jamno, Gardno, Łebsko). Na mapach z tego okresu widzimy jeszcze otwarte brzegi tych jezior, łączące je z Bałtykiem. Zaledwie kilkaset lat wystarczyło, aby natura oddzieliła je od morza, do dziś trwa proces spadku ich zasolenia. 
Pod koniec osiemnastego wieku najbliższe okolice Słupska były pozbawione większych obszarów leśnych. Małe fragmenty lasów porastały dolinę rzeki Słupia, gdzie ukształtowały się łęgi charakterystyczne dla naturalnych cieków. W pewnym uproszczeniu tak wyglądała centralna część Pomorza, w układzie równoleżnikowym. Najbliżej Słupska widoczny jest duży kompleks w okolicach miejscowości Kołczygłowy, obecnie w trójkącie graniczących jednostek RDLP w Szczecinku – Nadleśnictwo Leśny Dwór, Trzebielino i Bytów. Dopiero dalej na południe, w stronę Miastka, pojawiają się duże areały ówczesnej puszczy. 
Teraz, jakże w zmienionych warunkach, gospodarują tu Nadleśnictwa Dretyń i Trzebielino. Tyle, że dzisiejsze lasy gospodarcze mało przypominają tamte dzikie knieje. Cóż, jakie czasy, takie lasy. Południowa część Pomorza obfituje w rozległe kompleksy leśne, stanowiące dziś historyczne dziedzictwo współczesnych Borów Tucholskich. Znaczna lesistość tego terenu związana była z mniejszą presją osadnictwa, niską dostępnością komunikacyjną i celowymi działaniami właścicieli majątków ziemskich.
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8. Lasy Przedniego i Tylnego Pomorza na tle mapy Królewskich Prus Książęcych 

(D.F. Sotzmann, Berlin, 1789 rok)
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9. Legenda Mapy z 1789 roku

Lektura mapy z 1789 roku wzbogaca nas w wiedzę na temat rolniczego wykorzystania ziemi. Możemy zaobserwować m. in. łąki i pastwiska wskazujące na rozwój pasterstwa i hodowli zwierząt domowych. Legenda mapy prezentuje granicę polno - leśną nieostro, symbolicznie tylko wskazuje na wiodącą kategorię użytku. Oprócz mozaiki gruntów rolnych i leśnych z mapy nie wynika charakter ich własności. Skala opracowania graficznego ogranicza możliwość zarejestrowania przez kartografa rozproszonych powierzchni o zróżnicowanym sposobie zagospodarowania.

5. Druga Rzeczpospolita.
Dzięki rozpadowi mocarstw zaborczych na mapę Europy powraca II Rzeczpospolita. Niestety, traktat pokojowy podpisany w czerwcu 1919 r. w Wersalu pozostawia znaczną część Pomorza poza granicami odrodzonej Polski. Na rzecz Polski Niemcy utraciły Wielkopolskę                      i Pomorze Gdańskie, o przyszłości Warmii i Mazur oraz Górnego Śląska zadecydowały plebiscyty. Gdańskowi nadano status wolnego miasta, włączono go w system celny Polski, która miała też reprezentować jego interesy na arenie międzynarodowej. 
Niemcy musiały uznać niepodległość Polski, jednak przebieg granicy polsko - niemieckiej powoduje, że Pomorze Zachodnie pozostaje w ich granicach. Poważny areał pomorskich lasów nadal pozostawał w niemieckich rękach, pod wpływem gospodarki wprawdzie uporządkowanej przestrzennie, lecz pod względem przyrodniczym zdominowanej przez funkcję produkcyjną.       
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10. Mapa przeglądowa Lasów Państwowych – część Pomorza 1931 rok
Odzyskanie przez Polskę niepodległości w 1918 r. wymagało tworzenia jednolitych podstaw organizacyjnych we wszystkich działach gospodarki. Dla lasów państwowych przyjmuje się, że pierwszym zasadniczym aktem prawnym, traktującym jako oddzielną gałąź, było rozporządzenie Prezydenta RP z 30.12.1924 r. w sprawie wydzielenia odrębnego pionu administracji. Uzupełnieniem dekretu było rozporządzenie Rady Ministrów z 16.01.1925 r. wprowadzające jednolity podział administracyjny lasów na 10 dyrekcji oraz rozporządzenie ministra rolnictwa i dóbr państwowych z 27 stycznia tego roku o utworzeniu nadleśnictw. Jeśli chodzi o dyrekcje zachodnie, była to ustawowa formalność, gdyż nadleśnictwa tam już istniały. 
Właśnie w 2014 r. obchodzony jest jubileusz 90-lecia Lasów Państwowych, w ramach którego jednostki promują swój dorobek oraz wielofunkcyjny charakter gospodarki leśnej. Bierze w tym udział również Nadleśnictwo Ustka, które przygotowało szereg imprez o charakterze edukacyjnym i rekreacyjnym. Obszar Pomorza Środkowego przed 1939 rokiem należał do wschodnich peryferii Niemiec. W stosunku do innych części tego państwa był dzielnicą zacofaną rolniczo. Przejawiało się to przede wszystkim niższą wydajnością produkcji rolnej, słabym wyposażeniem w maszyny, niskim zużyciem nawozów sztucznych oraz małą wydajnością zatrudnionych. Struktura agrarna Pomorza w latach panowania niemieckiego charakteryzowała się wysokim odsetkiem majątków junkierskich i wielkochłopskich. Obszar użytków rolnych                     i gospodarstw o powierzchni ponad 100 ha w ogólnej powierzchni ziemi użytkowanej rolniczo był tu znacznie większy, niż przeciętnie w całych Niemczech
. (Rozwój gospodarczy, 1960). 
Okres międzywojenny obejmuje powołanie administracji lasów państwowych, mozolną budowę jej prestiżu, pracę nad pozycją zawodu leśnika w społeczeństwie. Przedsiębiorstwo Lasy Państwowe administrowało tylko na ok. 32% powierzchni leśnej. W związku z włączeniem w latach 1919 – 1920 byłej Dzielnicy Pruskiej w skład Państwa Polskiego nastąpiło podporządkowanie okręgów dyrekcyjnych lasów państwowych w Wielkopolsce i na centralnym Pomorzu władzom leśnym w Warszawie (A. Grzywacz). Wprowadzony w 1920 r. w Wielkopolsce i na Pomorzu Gdańskim podział na dyrekcje nawiązywał do pruskiego schematu organizacyjnego sprzed wojny. Teren zaboru pruskiego dzielił się na 4 rejencje (odpowiedniki naszych województw) w Poznaniu, Toruniu, Bydgoszczy i Gdańsku. W skład każdego urzędu rejencyjnego wchodził oddział lasów, któremu podlegały lasy państwowe, zaś inne pozostawały pod jego nadzorem
. 

Pruska organizacja w obu dzielnicach zachodnich bardzo różniła się od pozostałych zaborów, głównie wielkością jednostek organizacyjnych, tj. dyrekcji, nadleśnictw i leśnictw. Między dyrekcjami na terenie byłego zaboru pruskiego a okręgami (od 1925 r. dyrekcjami) na pozostałym obszarze kraju zachodziły duże różnice. W 1938 r. przeprowadzono nowy podział administracyjny lasów państwowych, dostosowany do zmienionego podziału kraju na województwa. Gospodarka w lasach byłej Dzielnicy Pruskiej stała na wysokim poziomie, który wywodził się jeszcze z okresu zaborów. 
W pierwszych latach po odzyskaniu niepodległości nadal obowiązywało ustawodawstwo pruskie, zastępowane stopniowo przepisami polskimi. Zasadnicze znaczenie miało rozporządzenie Prezydenta RP z dnia 22.03.1928 r. „O zagospodarowaniu lasów państwowych”, które ujednolicało gospodarkę we wszystkich zaborach, a zarazem eliminowało obce ustawodawstwo
. 
Najważniejszym jednak aktem prawnym dotyczącym lasów państwowych był tzw. dekret z dnia 30 IX 1936 r., modyfikujący przepisy obowiązujących dotąd ustaw leśnych z 1924 i 1928 r. Uregulował zasady polityki leśnej a lasy stały się organizacją gospodarczą o dużej samodzielności. Dekret ustanowił obowiązującą do dziś zasadę racjonalnej gospodarki opartej na zasadach trwałości produkcji i ciągłości użytkowania oraz wysokiej rentowności. W pierwszych latach  najpilniejszym zadaniem w zakresie hodowli lasu było odnowienie wylesień wojennych, z czym uporano się do końca 1923 r. Zręby odnawiano najczęściej sadzeniem (75%), rzadziej siewem                  i głównie sosną (około 95 % powierzchni). Przez całe dwudziestolecie międzywojenne areał odnowień i zalesień przeważał nad powierzchnią zrębową. W praktyce oznaczało to kontynuację niemieckiego sposobu zagospodarowania, opartego na zakładaniu monokultur wg określonego szablonu na rzecz ładu przestrzennego i czasowego. W pierwszych latach po I wojnie światowej polska administracja lasów państwowych korzystała z planów urządzeniowych sprzed wojny, sporządzonych przez leśników niemieckich. Z obsadą stanowisk w polskiej służbie były duże trudności, gdyż zaborcy zatrudniali wyłącznie Niemców. Naszych leśników było mało, przeważnie przybywali z Galicji. W zaborze pruskim nie było szkoły leśnej, w której mogłaby się kształcić polska młodzież. W dyrekcjach zachodnich definitywne urządzenie sprzed wojny posiadało ok. 72 % lasów, resztę wykonała do 1925 r. administracja polska
.  
W 1931 r. ze względu na niezadowalający stan zagospodarowania lasów państwowych, dyrektor naczelny LP Adam Loret zarządził przeprowadzenie nadzwyczajnej rewizji planów gospodarczych nadleśnictw. Jej celem było m.in. dokonanie nowego podziału powierzchniowego, nie dotyczyło to jednak dyrekcji zachodnich. Istotną zmianą było obniżenie kolei rębności dla sosny ze120 lat do 100 lat (90 % powierzchni). Rewizji został poddany również plan użytków rębnych i międzyrębnych oraz plan odnowienia
. 
 Nowoczesna gospodarka leśna to nie jest wcale pomysł pruski. Teoretyczne podstawy nowoczesnej gospodarki leśnej przypisuje się Francuzom, a i w samych Niemczech wcale nie Prusacy byli tu liderami, bo wyprzedzili ich choćby Austriacy
.  XVIII w. to czas wprowadzania nowoczesnych zasad w całej Europie i zmiany te nie omijały Rzeczpospolitej. Traf chciał, że właśnie w momencie I rozbioru za reformowanie lasów w duchu absolutystycznym zabrał się Fryderyk II, na dodatek akurat w Prusach Królewskich w jego ręku znalazło się prawie 2/3 tamtejszych lasów (do dawnych królewszczyzn dodał jeszcze majątki kościelne). I tak pod koniec XVIII w. Prusacy zbudowali działający de facto do dziś system administracji leśnej na naszych ziemiach. Właśnie wtedy wprowadzili go w całym państwie, a wbrew propagandzie, ziemie polskie były o wiele lepiej przygotowane do takiej reformy, niż choćby Prusy Wschodnie. Stąd oddając zasługi Fryderykowi II, nie należy ulegać jego propagandzie, która miała uzasadniać                  I rozbiór zacofaniem Prus Królewskich. O jej bałamutności zaś najlepiej niech świadczy fakt, że Gdańsk, mimo zniszczeń z lat 1732/1733 i trwających od 1757 do 1772 r. działań wojennych, był ciągle największym i najbogatszym miastem od Lubeki do Petersburga. 
Możemy jedynie przypuszczać, że gdyby nie zabory, to podobne reformy wprowadzono by w Rzeczpospolitej. Okazuje się, że najpilniejszymi reformatorami byli zazwyczaj ci, którzy wcześniej doprowadzili do znacznej dewastacji lasu. Stąd Rosjanom, w przeciwieństwie do Prusaków i Austriaków, wcale się nie śpieszyło z wprowadzaniem nowych zasad. Ich przechwałki z końca XVIII wieku, że lasy Prus Zachodnich (wcześniej Królewskich) są w najlepszym stanie, dzięki 25 latom wytężonej pracy królewskich leśników, można śmiało przyjmować z przymrużeniem oka. 
Przez 150 lat nie doprowadzili jednak do takiego stanu lasów w Prusach Wschodnich
. Nie trzeba nadzwyczajnej dociekliwości naukowej, aby z pobłażliwością traktować podobne przechwałki, nie poparte faktami obiektywnymi. Ważny wkład w badaniach nad historią pochodzenia lasów na Pomorzu wniósł prof. Wacław Odyniec (1922-1999), historyk Uniwersytetu Gdańskiego, badacz dziejów Prus Królewskich i Kaszub. Na spotkaniach z leśnikami dowodził, że wiele miast, gmin i wsi wywodzi swą nazwę od dębu lub miejsca, w którym rosły. Dlatego dziś znajdujemy liczne miejscowości o nazwie Dąbrowa lub z przymiotnikiem Górna, Wielka, Szlachecka, także Dąbrówka, Dąb, Dąbki, Dębki. 
To wybitny popularyzator historii Kaszub i Środkowego Pomorza, warto zajrzeć do jego wybranych publikacji: „Życie i obyczaje ludu pomorskiego w XVII i XVIII wieku” (1966), „Położenie ekonomiczne i społeczne chłopów województwa pomorskiego w XVIII w.” (1967), „Dzieje Prus Królewskich. Zarys monograficzny” (1972). Zagadnienia geograficzne, ekonomiczne i społeczne X–XVIII wieku” (1982). Wg autora w okresie wczesnego średniowiecza Pomorze porastały puszczańskie lasy z przewagą buka i dęba. Odwrotnie, niż to ma miejsce obecnie, kiedy to udział gatunków liściastych zmniejszył się do ok. 25%. 
W ciągu ostatnich dziesięcioleci obserwujemy w tym zakresie wzrost, realizowany jest program docelowej lesistości kraju (33% w 2030 roku) oraz przebudowy monokultur iglastych. Dzięki leśnikom dąb i buk powoli wracają do czasów swej świetności i dominacji w pomorskich lasach. Wybuch II wojny zastał uporządkowaną gospodarkę leśną, co okupant wykorzystał eksploatując polskie lasy przez pięć kolejnych lat. Spowodowało to ogromne straty, zniszczenie drzewostanów i towarzyszącej infrastruktury, straty kadrowe oraz długotrwałe obniżenie zdolności produkcyjnych lasów, odczuwalne przez długie lata
. 


6. Krótki rys kulinarny …
Kuchnia mówi wiele o mieszkańcach określonego terenu, nie inaczej jest z Pomorzem Środkowym. Niegdysiejsza kuchnia pomorska dzieliła się na mieszczańsko - dworską oraz wiejską. Ta ostatnia była prosta i smaczna, oparta w głównie na produktach wytworzonych przez gospodarzy, którzy byli w dużej części samowystarczalni. Bardzo dużą rolę odgrywała bliskość Bałtyku oraz liczne jeziora, które dostarczały ryb. Jedzono ich dużo, zwłaszcza śledzie, nieodłącznym dodatkiem były ziemniaki. Na Kaszubach takie danie nazywano śledziem z pulkami. W książce kucharskiej z 1905 r. („Pommerische Küche") znaleźć można przepis na zupę piwną z zakąską. 
Bardzo charakterystycznym widokiem na pomorskiej wsi sprzed ok. 100 lat były handlarki ryb. Wędrowały one z koszami zarzuconymi na plecy, do miast i większych wsi na targ, aby sprzedać złowione ryby. Przemierzały tak często po kilkanaście kilometrów. Chleb wypiekano raz na kilka dni w piecach chlebowych, głównie z mąki żytniej. Na terenie słowińskim oraz kaszubskim dodawano gotowane, tłuczone ziemniaki, które wydłużały wydatnie jego świeżość. Jako smarowidła używano głównie smalcu, masy z gęsiny na zimno z majerankiem.
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11. Piec chlebowy z cegły, gliny i kamienia budowany przez Pomorzan na początku XX w.
Mięso spożywane było głównie w niedzielę oraz z okazji świąt i uroczystości rodzinnych. Świnobicie było ważnym wydarzeniem w każdym gospodarstwie wiejskim. Wędzone szynki                     i kiełbasy wisiały w kominie. Spożywano także baraninę i wołowinę, zwłaszcza u bogatych pomorskich gospodarzy. Często pieczone mięso świńskie, baranie i wołowe przyrządzano w piecach chlebowych, tuż po wypieku chleba, gdy „trzymały” jeszcze temperaturę. Dawna kuchnia pomorska związana była z rasami zwierząt charakterystycznymi dla tego regionu, m.in. gęś pomorska oraz owca pomorska, które hodowano w dużych ilościach. Przyrządzane z nich potrawy charakteryzowały w znacznej mierze ówczesną kuchnię. Duże połacie lasów sprzyjały zbieractwu runa leśnego - grzybów, jagód, borówek, żurawiny. Na północny-zachód od Słupska, w ogrodach bogatych gospodarzy znana była hodowla szparagów oraz chmielu. 

Pierwszym badaczem, któremu zawdzięczamy więcej informacji o dawnej kuchni kaszubskiej, potrawach codziennych i weselnych był Izydor Gulgowski. W pracy Von einem unbekannten Volke in Deutschland przedstawił zestaw potraw podawanych na śniadanie, obiad i kolację. Ich podstawowymi składnikami były ziemniaki w różnej formie, groch, brukiew, kasza gryczana, mleko, maślanka. Na co dzień mięso jedzono rzadko, było natomiast podawane na weselach
. 

Jako ciekawostkę kulinarną z półwyspu helskiego uznać można zarzucony już sposób przyrządzania w okresie wielkanocnym zupy z wron (po kaszubsku gapio zupa) łapanych w specjalnym przyrządem zwanym klapce
.

Wiele pomorskich dań odeszło w zapomnienie wraz ze zmianami, jakie miały miejsce na tych terenach po zakończeniu II wojny światowej. Kulinarne dziedzictwo tej ziemi zabrali ze sobą Niemcy masowo przesiedleni za Odrę. Dawna tradycja kulinarna przetrwała w głównej mierze na Kaszubach. O kuchni pomorskiej słychać coraz głośniej w ostatnich latach dzięki zmianom, jakie dokonały się w Polsce po 1989 r. Od tego czasu znaczenia nabierają mniejszości zamieszkujące północną Polskę. Pomorze przez wieki było obszarem, na którym stykało się wiele kultur, swój wpływ odcisnęli Polacy, Niemcy, Holendrzy, Szwedzi, Duńczycy. Kaszubi trwają na Pomorzu przez wieki opierając się falom germanizacji, zachowali to co najcenniejsze, dziedzictwo kulturowe swych przodków. 
Tak było do zakończenia II wojny światowej, potem przybyła tu ludność z Kresów Wschodnich. Wszyscy przynieśli swoje tradycje kulinarne, tworząc nowy rozdział w kuchni regionu. Potrawami, które na dobre zagościły na pomorskich stołach są np. pierogi, kołduny, chłodnik litewski, czy kwas chlebowy. Do tego doszły nawyki żywieniowe lansowane w kuchni PRL, jak schabowy z kapustą i ziemniakami, kotlet mielony, bigos. Prym wiodą również dania z ryb i grzybów, których na Pomorzu zawsze było dużo. Dania te na trwałe wpisały się w kulinarny krajobraz Środkowego Pomorza.  
Okres ostatnich sześćdziesięciu lat obfitował w wydarzenia, które spowodowały liczne przeobrażenia regionu i związanych z nim lasów. Od końca lat 40. do 60. prowadzono na szeroką skalę zalesianie gruntów porolnych, co przyczyniło się do wzrostu lesistości. Zasada trwałości lasów przechodziła liczne modyfikacje i oznaczała „trwały przyrost", „trwałość użytkowania" oraz „trwały dochód”. Zmierzała do modelu intensywnego gospodarowania, koncentrującego się głównie na drzewostanie. Tak rozwijało się leśnictwo jednofunkcyjne, które mogło zaspokajać jedynie materialne potrzeby społeczeństwa. Kolejny przełom czekał polskie lasy wraz z wdrożeniem nowatorskiej ustawy o lasach w 1991 roku. Jej uchwalenie przesunęło akcenty działalności LP na rzecz trwałego zachowania lasu, ciągłości jego użytkowania przez pokolenia. Na znaczeniu zyskuje wielofunkcyjne leśnictwo, łączące funkcje gospodarcze, społeczne i ekologiczne. To pokazuje, że leśnicy nadążają za duchem czasów, podejmują najbardziej złożone zadania i wyzwania.                           Józef Popiel
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3) Mapa – Pomorze tylne w latach 1275-1300 
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4) Mapa Pomorza z ok. 1750 r.
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5) Mapa – sytuacja polityczna Pomorza w okresie 1824-1878
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6) Mapa lasów Królestwa Pruskiego z 1887 r.
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7) Mapa – legenda mapy Królestwa Polskiego 1887 rok 
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8) Lasy Przedniego i Tylnego Pomorza na tle mapy Królewskich Prus Książęcych 
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9) Legenda Mapy z 1789 roku
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10) Mapa przeglądowa Lasów Państwowych
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